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GAZETA LWOWSR A,
W Poniedziałek N ro- 1 2 2 . 25. Października 1819.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z  Wiednia d. i 5 . Października. —  N»y- 
•aśnieyszy P»n r»czył Radcę nadwornego przy 
nayuyższey Władzy Sprawiedliwośoi,  Antonie
go S c h w a r z a ,  mianować Assessorem Austry- 
iackim przy Władzy centralney,  ustano wioney 
^  M o g n n c y i ,  mocą uchwały Seymu Niemiec
kiego z dnia 20. Września,  końcem śoiśley- 
tzego dochodzenia zabiegów rewolocyynych, 
odkrytych w różnych Państwach Związkowych.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
A m e r y k a  H i s z p a ń s k a

Według donieiień e l n d y y  z a c h o d 
n i c h  znayduie się M a c - G r e g o r  ieszcze w 
A u x - C a y e s ,  na wyspie S. D o m i n g o  i za- 
oiągnął iuż znowu 3- do 400 Anglików. —  
Komodorowi A n r y  powiodło się na rzecę 
G o l c e  w zatoce H o n d u r a s - B a y .  W ypły
nąwszy na poinienieńey rzece, napadł Da inia- 
Sto San F e l i p e  y I s a b e ł ,  onłoiył  nań wiel
kie hontrybucyie i zabrał ,  co uwieźć zdołał. 
Powróci wszy szczęśliwie <1°  O 1 d - P r o V i d e n- 
“ t ,  podzielił  zdobycz między woysko s woie .—  

wyspie S. T o m a s z a  słychać było o no- 
^ey  klęsce Jenerała Hiszpańskiego M o r i  Ma.

Gazety z N o w e g o - Y o r k n  umieściły o- 
•Gzwę Jenerała Hiszpańskiego M o r i l l a ,  wy
psną z A c h a g u a s  pod dniem 26. Mais , do 
Angijkdw , służących w woyskn powstańców. 
Wyraził  w niey między innemi : ,,Służycie pod 
f°*kazami człowieka nikczemnego, i zaoiągnę- 
Ji*cie $ię do bandytów, którzy wyszczególnili 

zdrożnościaini wszelkiego rodzain i nay- 
*̂ raszliwszęmi okrucieństwami , niezgodnemi z 
^todzonym wam charakterem tak dalece , że 
powinniście brzydzić się nimi. Który z was 
les*cze posiada iskierkę ucancia honorn , nie 
Powinien zostawać dłużey w związku z nędz- 
P'kami , obrzydłymi własney Oyczyznie *wo- 
lęy, kiórey ziemię wszelkieni zbrodniami ze- 
*/ ijecili. Lud Weneouelańshi pragnie tylko 
P°koiu i wygnania tych potworów. Wiem o

tern , ze w.eln z uwiedzionych żołnierzy An
gielskich i innvch pragnie, lecz nie może roz
stać się z tą rasą, Die tnaiąc środków powró
cić do Oyczyzny. Ogłaszam przeto i zarę
czam bezpieczeństwo osobiste owym , którzy 
zgłosić się do mnie zeohcą ; albo przyięci 
będą da woyska N. Króla Jmci Hiszpańskiego, 
albo odesłani będą do Kraiu , do którego na
rad powrócić się pragną, etc. etc. — T»ż sa
ma gazeta uosieściła także odpowiedź OlFice- 
rów i żołnierzy Angielskich, służących w woy- 
sku powstańców Weueculańskich , hez daty 
wprawdzie , lecz podpisaną przez Jenerała 
Brygiflyiera E n g 1 i s h. W  tey oświadczyli 
M o r i J l o w i :  „Jesteśmy tymi samymi Iudż.ni, 
którzy w Oycz>żnie WPana bronili napasto
wanego Narodu i despotyzm ukarali , którzy 
krew swoią za sprawę Kraiu WPana przele
wali , i wydobyli go z niewoli. Toż samo 
przy wiązanie, do prawdziwe)' wolności ,  które 
nami w daanyin świecie powodowało,  przez 
co tren Królowi WPana,  a wolność Narodowi 
przywróciliśmy, ożywia serca nasze i w nowym 
swiecie. Stale postanowiliśmy odzyskać wy
darte prawa uciśnioney ludzkości, kłórey słusz
ną sprawę popieramy. Nic nie potrafi zmienić 
naszego przedsięwzięcia. W Pan sam, Panie 
Jenerale , podczas woyoy Hisr pańskiey szano
wałeś uozucie honoru i zasady Narodu Angiel
skiego a dziś tnieważasz i e , zachęcając do 
zbiegowstwa. Officerowie i żołnierze Angielscy, 
którzy Oyczyznę swoię opnścili, aby na polach 
Wenecuelańskich za niepodległość Amerykanów 
boie staczali , maią uczucie honorn. Nio ich 
nie odwiedzie od wdzięczności i wierności 
dla zacnych i wspaniałych Republikanów, któ
rzy dzielą się z nimi szceątkami pięknych 
niegdyś i* wielkich posiadłości swoich ; prze
śladowanie bowiem bardzo mało im zostawiło. 
Temi przejęci uczuciami , gardziemy ofiarą 
W Pana,  która niestety pochodzi z mniemania, 
iakobyśwy od niepodległego Rządu zostali u- 
wiedzeni i osznkani. Wielu z nas widziało i 
poznało bohatyra, który się wolności Narodo 
swego dobiia. Chętnie poświęcamy maiąteh i



t y c i e  nasze dla przyśpieszenia św ietney  chwi- osób nwolniono. P ra w ie  wszyscy  , w yżekiem
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l i , która Naród za liczne usiłowania i trndy 
wynagrodzi i t. d.“

H i s z p a n i i  a.
W ed ło g naynowszych doniesień z K a d y -  

x  n rozszerzyła się żółta gorączka inż także 
i  w tera mieście. Dnia t 3go przerwany zoitał 
związek między rzeczonein miastem a zatoką ; 
tndzież między P u e r t o  d e  S a n t a  M a r i a  i 
okolicami. Naczelnik woy sk, do wyprawy na- 
leżących, Don Fel ix  Maria de C a l  l e j  a wyrn- 
azyt z K a d y x u ,  zostawiwszy tam tylko ieden 
bataliion, dla sprawowania służby wraz z mili- 
cyią mieyską. Z e  wszystkich okrętów, stoią- 
cych w zatocę , pozdeyinowano wiosła , i nie 
wydaią inż więcey ż dnych paszportów lądem 
ani morzem. —  Korweta woienna M a r i a  
F r a n c i i c a ,  przybyła dnia t t .  Września z 
Ha w a n n y  do K a d y x u ,  z okrętami handlo- 
wemi. T e  odpłynęły dnia 20. Lipca z l l a -  ■ 
w a n n y ,  gdzie żółta gorączka podówczas bar
dzo gr&ssowała. —  Słychać było o śmierci J e 
nerała O s o r i o ,  który przegrał by ł  ową wiel- 
kę bitwę pod i M a i p o  w C h i !  i 1 przeciwko 
powstańcom tamecznym.■

Listy a M a d  r y t o ,  datowane pod dniem 
i 5 . Września a umieszczone w gazetach Paryz- 
kicb zawieraią : „W c ią ż  ieszcze nie słychać 
nio o skutkach badania , względem ostatniego 
spisku w K a d y x i e ;  tymczasem nie okanuo 
ieszcze żadnego z Officerów, w spisek ten za- 
wikłaDycb. Hrabia A b i a b a l  znayduie się 
wciąż ieszcze w M ą d r y  o i e ;  nie słyohać ani 
o iego powrocie do A n d a l n z y i ,  ani o in- 
nem przeznaczeniu iego. Zara za , która wy
buchła na wyspie L e o n i e ,  stawia na drodze 
właściwe wcale zawady wyprawie K|dyxeńskiey. 
Materyiały artylleryi, które na okręty transpor
towe zabrane bydź maią , anayduią się ieszcze 
na potnienioney wyspie. Zabierąż ie przecie, 
nie zważaiąo na to V Byłoby to narażać na nie- 
bezpieczenstwo całą wyprawę,  sposobem nay- 
okrntmeyszvm. Albo zastąpią może potrzebę 
innym iriateryiałem , który dopiero sprowadzić 
maią? Takim sposobem odwlekłsby się wypra
wa na czas nieoznaczony, a koszta za naiem 
obcych okrętów, transportowych i żołdu dla ich 
osady poszłyby w górę nadzwyczaynie. Nie mo
żna przewidzieć, iaki rzeczy te koniec wezmą.1'

Wyrok względem zamaohu byłego J e n e 
rała P o r t i e r a ,  wydany w dniu 9. Lipca r. b. 
a potwierdzony od Króla Jtnci w dniu I2stym 
Sierpnia , obeymuie 2/j2 osób. Naywinnieysi 
skazani są na śmierć i konfiskaCyię mąiątków , 
mniey winni do galerów i na więzienie, a 148

tym obięci - są OfFiceraini.

F  r a n c y  i a.

Z  Paryża d. 2. Października. —  Dnia i 5 . 
Września przyiął Król Jm ć i rozkazał ogłosić 
listy ( b r e v e )  Papiezhie z dnia i 5. Sierpnia, 
z mocy których Arcybiskupi i B i sk up i , przed 
dniem 1 1 .  Czerwca 1 8 1 7  ustanowieni, owocze- 
sneaii Dyieoezyiami swoierai nadał zawiadować, 
Biskupi z a ś , mianowani na Konsystorzu dnia 
1. Października 1 8 1 7 ,  z takowego mianowicie 
żadnych praw rościć sobie nie inaią ; nieme ie 
bulle Papiezkie , mianujące- 5 Arcybisknpów i 
10  Biskupów,  bez narażania konstytncyi i u 
staw Królestwa, tndzież prerogatyw, swóbod i 
zfsad Kościoła Gallikańskiego. —  Także i ten 
przedmiot zaczyna wprawiać w  ruoh pióra 
stronnictw rozmaitych. —  M o n i t o r  nmieścił 
list Oyca S. , w y d a D y  pod dniem 19. Sierpnia 
do Arcybiskupów i Biskupów,  a uwiadomiaia- 
cy ioh o pomienioDych rozporządzeniach; nie- 
muiey oświadczenie 37min Arcybisknpów i B i 
skupów,  w którym oświadczyli swoie konie n- 
towacie się owemi rozporządzeniami.

D z i e ń n i k  r o s p r a w  z dnia 2. Paździer
nika umieścił w u a d a w y c z a y u y m d o d a t 
ku rosprawy i uchwały Seyinu Niemieckiego 
z dnia 20. Września,  z dołączeniem nwag na
stępujących : „Uchwały Seymu Niemieckiego 
wynurzaią stałe postanowienie Monarobów, aby 
nie ustępować zuchwałości stronnictwa rewo- 
łucyynnego , i z iedney stroDy położyć tamę 
rozprzężeniem, z drugicy zaś strony wszystki 
swobody polityczne i osobiste tudzież konsty* 
tucyie,  oneż reprezentuiące, ustalić na ich 
prawdziwey podstawie,  na istnieDin Stanów 
podzielonych i na prawach Korporacyy. W in 
szujemy sobie szczęścia, że w dawnieyszycb. 
naszych nwagach o N i e m c z e c h ,  przy każde/ 
sposobności trzymaliśmy się linii , na które/ 
stoi Se/m Niemiecki , i żeśmy tym sposobem 
zdanie nasze o teraźnieyszycb uchwałach p< 
niekąd naprzód oświadczyli.  Zresztą te d0' 
brze zgłębione i również w miarę iako i * 
mooą rozwinięte widoki polityczne, które pro 
pozycyia prezydyiałna wystawi ła ,  dostateczn* 
są znpełnie do obiaśnieoia zdaDia 'pnbliczneg 
względem ważnych tych aktów. Zachowaiem/ 
więc sobie wystawienie onychże tak, iak ścią* 
gaią się do F r a n c y  i . "

W  B o r d e a u s  aresztowano krawca, k{®‘ 
ry stosownie do zleceń,  mianych z F i 1 a 
f i i ,  zaciągał ładzi taiemnie dla osadników 
P o l a  p r z y t a ł h u ,  tudzież dla powstańców



Am e r y  k i  p o ł u d n i  o w e  y. Znaleziono przy 
Btrn spis 1 58 osób zaciągniętych.

Niedawno stawiono przed Sądem w P«- 
TFża niejakiego B a r r o i s a ,  który niewinną 
ofiarę łaketkami do siebie zwabiwszy,  rozpruł 
*«y brznch, i  potem głowę u c i ą ł ; a wszystko 
to przez nienawiść do Pana tejr nieszczęśli
wcy. Była to wprawdzie t y l h o  b o t k a ;  po
nieważ atoli Prokurator Królewski P.  M a r s  
przypomniał,  ża Rada Ateńska akazała była na 
mierć dzieoie, które męczyło ptaka i oczyron 

wykłnto ; przeto Sąd skazał P .  B a r r o i a a  na 
 ̂ dniowe więzienie.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
W  L u x e in b u r g u  (gdzie,  iak wiadomo, 

*toi osada Związku Niemieckiego, złożona z 
'roysk Praskich) , zaszło w miesiącu Wrześniu 
feilka poiedynków między mieszkańcami miasta, 
a Officeraini. Naypierwszą przyczyną t< go był 
Porządek balowy, przybiły w ięzyku Niemiec- 
kim , do którego u spodu tylko , i iako rzecz 
•Uuiey znaczącą, dołączony był przekład na 
>ćtyk kraiowy (Francozki); tudzież niektóre 
bozporządzenia , poprzylepiane po nlicach i 
przechadzkach , które, i ih twierdzą, przeciwko 
mieszczanom ściśle wykonywane, a przez saineż 
•soby do osady należące,  przestępowaue były.

N i e m c y .
D z i e n n i k  R z ą d o w y  W i r t e m b e r g 

i i  z dnia /jgo Października umieścił rozpo- 
T*ądzeuie Królewskie z dnia lgo  tegoż mie
l ą c e  , mocą którego ocliwałę Seyuiu Niemiec- 
htege względem prassy ogłoszono, z rozkazem, 
aby natychmiast wszystkie dzieunihi polityćzne 
' pisma czasowe pod nadzorem Królewskiego 
Alinisteryium spraw aagracicznycb cenzurze 
Podlegały. —  Reskryptem, wydanym w D r e z -  
b i e  zalecono Cenzurze Lipskiey szczególDiey- 
•zą -baczność na pisiua polityczne i inne cza- 
* °We, co do rozsiewanych teraz zasad dema
gogicznych. —  NN. Protektorowie oniwersy- 
letu w J e n i e ,  idąc z a  przykładem innych Rz ą
sów Niemieckich*, zakazali iak nayaurowiey 
Wszelkiego zgromadzania się nczniów, w dniu 
t8$tym Października równie, iak w dniach po- 
ptZedzaiących lab następniącyoh.

G a z e t a  p o w s z e c h n a  K a s s e l s k a  z 
fioia 2go Października umieściła poniżsae roz
porządzenie Xięc ia Klektora : „Wszyscy wierni 
®*oi Poddani słyszeliście zapewne o taynych 
intrygi c h i niebezpiecznych związkach, które 
®d niejakiego czasu w różnych okolicach N i  •*- 
• a i e o  widzieć się dały ,  i publiczaey spokoy- 
bości zagroziły. Dotychczasowe śledztwa po
twierdziły przekonanie,  iż celem ich było

mniey lub więcey obalenie istnieiących praw 
i  urządzeń kraiowych , obok innych godnych 
kary i zdradzieckich zimysłów. Widząc zatem 
wszyscy Członkowie Związku Niemieckiego, iż 
zewnętrzny pokóy, za pomooą Boga pozyska
ny , wtenczas tylko'dobroczynne skutki mieć 
może,  kiedy wewnętrzna także spokoyność n- 
trzymaną zostanie, kiedy przez to Poddanizay- 
ma się bezpiecznie swoiemi czynnościami, a 
Rząd obmyślać będzie przyzwoite środki do 
zagoienia ran,  długiemi klęskami zadanych, i 
do odzyskania dla N i  e m i ec  pomyślności,  iaką 
kwitnęly przed owemi czasami , których Krsy 
ten, innemi czasy tak spokoyny, doznał przez 
zgubne opływy wstrzęsionego gwałtownie Pań
stwa ościennego; —  widząc, to mówię Człon
kowie Związku Niemieckiego , aznali potrzebę 
nżycia wspólnych kroków przeciw podobnym 
przedsięwzięciom, i uchwałą Seyinu Związku 
Niemieckiego z dnia 20. Września r. b. usta
nowili  centralną Koaimissyią śledczą w twier
dzy M o g u n c y i ,  dla dochodzenia zbrodniczych 
zamysłów, a tym sposobem wytępienia złego 
w samym zarodzie. Donosząc o tern Moim Pod
danym , oświadczam, iż wspoinniona Koinmis- 
syia,  prócz innych środków uskutecznienia ce
lu swojego,  ma także prawo żądania nictylko, 
aby osobę podeyrzaną uwięziono, lecz nawet 
• b y  ią zaprowadzono de M o g u n e y i ,  gdzie 
ma siedzieć aż do ukończenia badań i wyda
nia wyroku. Mocnobym nad tern ob ole wa ł , 
gdyby kto z Moich Poddanych popadł temu 
losowi. Boleść moja stałaby się tein większą, 
iż dotąd kontent byłem z dobrego ducha, spo- 
koyności i posłuszeństwa moich H es s ó w ,  chlu
biąc się z władania Ludem,  który oddawna, 
wśród nayokrepnieysżych nawet zaburzeń, ce
lował wiernością , prawością i porządkiem , a 
dla tego itał się drogim dla serca Moiego przed
miotem nieustauney pieczołowitości. I teraz 
więa cieszę się ntdzieią, iż wspomniony śro
dek nie będzie nżyty względem żadnego z Pod
danych Moich. Gdyby atoli znalazł się w Kraiu 
Moim kto tak zaślepiony, aby tę surowość ścią
gał na s iebie ,  w tym razie, poinniąc na obo
wiązki Moie iako Monarchy, i Członka związ
ku Niemieckiego, nie tylko przyłożę się do 
uskutecznienia rseesoney uchwały Seymowey, 
lecz nawet każdego, któregoby uznane za na
leżącego do buntowniczych związków, ogła
szam za niegodnego nazywać się H e s s e m ,  i 
taki będzie na zawsze wyrzucony z łona pocz
ciwego Moiego Lndn, i prawa cywilne w Oy- 
czvźuie swoiey utraci. Dan w K a s s e l  u doia 
5 ogo Wrześni* 18x9. (Podpisano) W i l h e l m ,  
X i j ż e  Elektor.1'



W  Elehlorstwie Hessłuem zwołano orlop- 
nihów od wizystkicb pułków , dla ćwiczeń ie- 
liennych. Główna Kwatera obezn roarywhowe- 

. go ma bydż w miasteczka T r e y s i ,

P r u s s j .
Roboty około twierdzy K o b l e n c y i  idy 

z naywięhszą gorliwością i łożeniem Kosztów. 
Warownie Petersburgskie , ciągnące od Ka r t *  
b o n i e , P f a f f e n d o r f a  i E h r e n b r e i t s t e i -  
i i o ,  maia składać przedmurze N i e m i e o  i mie
ścić w sobie 4 °  'ooo ludzi. Osada tameczna 
składa się teraz tylko z 8ooo weyska.

Król Jmć Praski napisał do owdowiałey 
Xiężney B l i i o h e r o w e y  de W a  h l s t a t t ,  
list następoiący: „Naygłębiey  zasmuciła Mnie 
wiadomość o zgonie J e y  uitłżouka , Xięc ia 
B l t i c h e r a  de  W a h J s t a t t .  Nie rad odna
wiam J e y  boleść, przypomoioieem tak wielhiey 
straty , wszelako nie iestem w stanie , wstrzy
mać się od wynurzenia Moiego w tern udziału. 
Oyctyzna smuci się z Nami nad stratą nay- 
pierwszego Wo-śza swoiego ; będzie On żyć w 
niezatartey i wdzięczney iey pamięci. N ie
zdolny do ndzielenis J e y  pociechy,  którey 
Sam cznię potrzebę , zdołam iedynie życzyć,  
aby czas przyniósł ułgę smntKowi, dodając za
pewnienie Moiey niezmienney życzliwości. W  
B e r l i n i e  dnia 4g °  Września 1819.  (Podpi
sano) F r y d e r y h  W i l h e l m . "

K r ó l e s t w o  P o l s h i e .
Z  Warszaioy d. 16. Października. —  Od 

dni kilku odbywały się tu ciągle w godzinach 
rannych pod dowództwem Jego-Cessrzewicow- 
skiey Moś ci , W.  Xiążęcia K o n s t a n t e g o  ćwi
czenia i popisy woyska,  a zawsze w obecno
ści Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla,  N Króla 
Jegomości Wirtembergshiego, i Jego Królewi- 
cowskiey Mośc i ,  Xiążęcia K u m b e r l a n d .  I 
t ak,  dnia 12. b. tn. była musztra z ogniem dru- 
giey dywizyi piechoty, dnia i 3 . mszyły w pole 
w tymże celu gwardyie piesze i pierwsza dy- 
wizyia piechoty , dnia 14 popisywała się cała 
iazda , a dnia t 5 artylleryia. W  dniu zaś dzi
siejszym występuin wszystkie i wszelkiey bro
ni sroyska dla ukończenia wielkich manewrów 
jesiennych przez rozmaite obroty ogólne. N a j 
wyższe zadowolnienie Miłościwego Monarchy, 
który to kiikokrotnie w naypochlebuieyszych 
d!n woyska wyrazach oświadczyć raczył,  iest 
naymilszą i naychlubnieyszą dla tegoż woyska - 
nagrodą.

Dnia 12.  b. tn. Nayiaśnieyszy Pan w to
warzystwie N. Króla Wirtembergshiego, Jeg o 
Królewicowskiey Mości ,  Xię> ia K u ru b e r- 
l a n d ,  i J e g o  Cesarzewicowskiey Mości ,  W.  
Xięc ia  K o n s t a n t e g o ,  zwiedził  w pałacu 
Kominissyi l lządowey woyny , bióra woienne. 
Przyinł NN. Monarchów z całym składem Kora- 
rnissyi. J W .  Zastępca Ministra woyny,  Je n e 
rał dywizyi . I l a  u h e oprowadzał ,  a Dyrekto
rowie wydziałowi okazywali Im wszystkie po
działy i szczegóły służby i pracy w biórach • 
iako też w kwatermistrzostwie, w topogralii,  
w archiwom , ksssie , drukarni i- w nowo do
skonale zapro wadzoney litografi i , gdzie w obec
ności NN. Gości rysowano naprędce rozmaite 
rysunki i wyciśnięto widok letniego mieszka
nia N. Pana w C a r s k i e ra -S  i e 1 e. Wzoro
wy porządek,  okazywana wszędzie pilność i 
panuiąoa w najwyższym stopniu czystość, zie- 
dnały tym zapro wadzeniem zasłużone pochwa
ły  N. Pana i NN. J e g o  Gości , którzy dnia 
tegoż ieżdzili dla obeyizenta także urządzone
go na nowo Kommissoryiatu wojskowego,  gdzie 
podobnież dokładne aporządhownnie wszystkich 
szczegółów , zwróciło niemniey uwagę NN. .Mo
narchów. Wspornuione wyżey bióro i zakłady 
zwiedzali także JO.  Xiążę Jmć W o ł k o ń s k i  
i  wielu innych przybyłych do tey stolicy J e 
nerałów.

Dnia tegoż około godziny 7uiey wieczo
rem, Nayiaśnieyszy Pan przybywszy domiesz
kania Jasnię Wielmożnych Ordynatów Z a  'ii o y- 
s k i c b , raczył łaskawie trzymać tamże do Gkr/.tu 
z Jaśnie Oświeconą Xiężną z Flemingów C z a r 
t o r y s k ą ,  najmłodszą ich córkę. Święte re- 
l igiyne obrządki sprawował J W .  Ar c j  Jliskop 
Noininat Warszawski H o ł o w c z y c ,  a dziecię
ciu daiio na chrzcie Imię A l e x a n d r a .

Dnia wczorayszago o godzinie t i t ey  wie
czorem, Nayiaśnieyszy Król Jmć Wirlemberg- 
ski, wyieohał z tey stolicy na powrót do Kra
lów swoich.

Nayiaśnieyszy Pan wyrokiem swoim po<& 
dniem 8. b. ni. w Wr a r s z a w i e , raczył łaska
wie J W .  Szacubelana Jana Kolumnę Z a b o -  
hl i  ch i  e g o  mianowaćMistrzemObrzędów Dwo
ru Swoiego.

Od dnia 26. Wrześn. do 2. Paźdz. przedawa- 
no na targach w W a r s z a w i e  i na P r a d z e ;  
korzec pszenicy po 18  do 29 ZP. ; Z y ta , 
po l 4 do 16 Z P . ;  Jęczmienia,  po »2 do 1°  
Z P . ; Owsa,  po 8 do 10 Z P . ;  Grochu,  p °  
12  do t5  Z P •

Rcdakryia F. K r a t  t e r a /  — Drukiem J. P i l l c r a ,


